
IOIR JER WARSZAWSKI:
Piątek.

Dnia 7 (19) Stycznia 1855 roku. B — —
W czora j ,  według dawnego kalendarza, obchodzoną 

była tu uroczystość Pamiątki Chrztu ZBAW ICIELA 
Świata, przez rozpoczęcie rano Nabożeństwa w Koście
le Katedralnym Prawosławnym NN. TRÓJCY; zkąd pn 
odprawieniu takowego, wyruszył procesyjny Orszak 
ku  b. Zamkowi Królewskiemu. Tam  w miejscowej 
Kaplicy, Najprzewielebniejszy Araenjusz, Arcy-Biskup 
W arszawski i Nowogieorgiewski, odbył Śtą L it u r g ię , 
a następnie otoczony Prałatami Katedralnemi i liczuem 
Duchowieństwem Prawosławuem , a poprzedzony cho 
rągwiami, chórem śpiewaków i K rzyżem Śtym, u da ł  się 
w pochodzie procesjonalnym ku Write,  dla dopełnienia 
zwykłego obrzędu. Za Celebrującym, postępował św ie
tny orszak wojskowy. Za zbliżeniem się do brzegów Wi- 
s ły  i wejściem na pomost, po-uad którym unosiłsię  wspa
niały baldakin, Najprzewielebniejszy Araenjusz, dopeł
n ia jąc  uroczystej ceremonji, zanurzył Krzyż Święty 
w nurtach rzeki, i wnet działa rozstawione na No- 
w ym Zjezdzie, zagrzmiały salwami. P odopeło ieo iuob- 
rzędu, w tym samym pochodzie jak i poprzednio wróco
no do Zamku. Uroczystości tej towarzyszyło liczne g ro 
n o  osób tak neNowymZjezdiie, jak nad brzegiem Wiały 
zebranych.

Pamiątka Chrztu ZBAW ICIELA świata w Jordanie, 
obchodzoną była także dnia wczorajszego przez Kościół 
Parafialny XX. Bazyljanów  w Warszawie. Jakoż po 
odbytem Nabożeństwie przez W. JX . Boniewskiego, Du
chowieństwo Grecko-Unickie, któremu towarzyszy
ły  Cechy i Bractwa, ze światłem jarzącem, wyruszy
ło  z Kościoła przy ulicy Miodowej, przez D ługą  i Mo
stową  ku Wiśle. Za przybyciem nad brzegi rzeki, przy
stąpiono do poświęcenia tejże, która to ceremonja od
byta została w obec licznie zebranego, pobożnego ludu. 
Kazanie nad brzegiem rzeki, miał X. Optat Podlaski, 
Kaznodzieja X X. Reformatów.

, W przyszłą Niedzielę, w Kościele po-Paulińskim  
S, DUCHA, przypada doroczny Odpust Śtej A g n ie s z k i . 
Uroczystość ta odbywać się będzie zwykłym obrzędem 
Odpustów Kościoła.

Z  Petersburga, 24  Grudnia (5  Stycznia).
Rozkaz dzienny Głównodowodzącego Wojakami 

Lądowemi i  Morskiemi w Krymie.
Biwak około fortyfikacji północnych Sewastopola,

29  Października (10 Listopada) 1854 r.
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ duszą i s e rcem  stale  

w pośród  nas p rzebyw ający ,  nie p rzes taje  zasyłać  nam  
S wych Monarszych, O jcow skich  w yrazów . W Re-

*^r<!«iP is* d° ia m ’’ na *a>'ę mo ê wydanym, NAJ- 
J A Ś N I E J S Z Y  p Ą f l  rozkaza ł pow iedzieć  p ow ie rzo ny m  
m i  w ojskom  co na s tęp u je :

„Mam nadzieję w łasce Bożej; mam nadzieję że to, 
co z chlubą rozpoczętym zostało, dokonanem będzie.— 
U s z c z ę ś l iw ia  M n ie  bochaterska wytrwałość naszych 
niezrównanych marynarzy, nieustraszonych obrońców

Jutro, ŚŚ. Fabjaoa i Sebastjana.

Sewastopola. Pan Bóg wynagrodzi ich za wszystkie 
czyny waleczności, jakich przykładu jeszcze nie było.

»Poczytuję S o b ie  za szczęście, że uznając lM o ic h  ma
rynarzy Czaroomorskich od 1828 roku, w którym by
łem naocznym świadkiem, iż dla nich nie ma nigdy nic 
niepodobnego, byłem przekonany, że te niezrównane zu
chy okażą się znowu takimi, jakiemi zawsze bywali na 
morzu i na lądzie.— Powiedz im wszystkim, że stary 
ich znajomy, który zawsze był dla Dich względny, 
szczyci się nimi i po ojcowsku dziękuje im wszystkim, 
jako swym drogim i kochanym dzieciom.

»Zapewne synowie Moi przybędą jeszcze wczas, by 
wziąść udział w zamierzonej rozprawie; m am  nadzieję 
że O n i dowiodą, iż zasługują na swą godność; polecam 
I c h  wojskom w dowód M o j e j  miłości i zaufania; niech 
lep  przytomność w pośród was Mwe zastąpi.

)>Oby Pan Bóg Miłosierny opiekował się wami!”
Towarzysze! wiecie już, że synowie naszego CESA

RZA 6ą obecnie z nami; widzieliście iż wśród ognia 
nieprzyjacielskiego, byli O n i »praw dziw ym i zuchami 
Rusakimi.”  N

Któż z uas nie zechce usprawiedliwić zaufania M o
n a r c h y , który w  zastępstwie S w o j e m , przysłał drogich 
dla N ie g o  i całej Rossji synów?

Odpowiedzią naszą godną wszystkich łask  C e s a r z a , 
może być tylko niezachwiane do samego końca w ypeł
nienie naszego świętego obowiązku względem M o
n a r c h y , Wiary i Ojczyzny.

W ypełnijmyż ten obowiązek!
Rozkaz ten dzienny ma być odczytany wszystkim 

niższym stopniom, we wszystkich rotacb, szwadronach 
i baterjacb.

P o d p isa ł : Jenerał-Adjutant X iq ię  Menszykow.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 75, dla Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS w Warszawie, 
przez X. Piotra Jacottin, uczyniony.

Komissja Rządowa Spraw Wewn: i Duchownych.—  
W wykonaniu rozkazu JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a , Głó- 
wno-dowodzącego A rm ją Czynną, opartego na odezwie 
Ministra Spraw Wewnętrznych Cesarstwa, podaje do 
powszechnej wiadomości wszystkim wojskowym n iż 
szych stopni w Guberojach Królestwa Polskiego, jako 
też w m. Warszawie zamieszkałym, ażeby każdy z nich 
który o trzymał znak zasługi Śtej Anny za lat 20  służby 
nieskazitelnej w latach 1817, 1818 i 1819 pod Nume
rem 80 ,220  i następnemi do Nru 94,207 włącznie, p rze
s ła ł do Kapituły Orderórw w Petersburgu, przy p roś
bie na prostym papierze, o ryginalną dymissję, z w yra
żeniem, z której Kassy Powiatowej życzy sobie pobie
rać pensję, dla wydania stosownych zarządzeń, celem 
następnego onej wypłacania od doia Igo  Stycznia 1854 
r o k u . —  Zarządzający Wydziałem, Rzeczy w: Rad: Sb, 
Biernacki. Naczelnik Sekcji, Red:Dw:, Brzozowski.

J W .  Daehn, Jeoerał-Iużenjerji,  Członek Rady Pań
stwa, wyjechał do Kozienic.
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W  p r z y sały Poniedziałek, w Kościele Śgo K r z y ż a , 
przed Ołtarzem Śgo R o c h a , odbędzie się żałobne Na
bożeństwo, o godzinie lOtej raoo, zaduszę ś. p. JO. 
Xięeia Pawła Sapiehy, Protektora Bractwa, w dniu 2 
b. m., zmarłego; na k t ó r e ,  Bractwo Ś g o  R o c h a , dostojną 
Familję, Krewnych i P r z y j a c i ó ł  Nieboszczyka, o r a z  
Członków Bractwa, zaprasza.

Jutro, jako w pierwszą sm utną rocznicę śmierci 
Walerego Krajewskiego, odbędzie się Wotywa za du
szę jego, w Kościele X X. Karmelitów  na Krakows:- 
Przedm:, o godzinie 8 1/*; £>a którą, stroskani Rodzice, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają .,

Jntro, w  Kościele P a r e f j a l n y m  Sgo K r z y ż a , odbę
dzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Henryka 
Zabielło; n a  które, Przyjaciół i Krewnych, zapra
sza się.

Michalina z Zaroszyńskich Żygodzka, Zona P o ru 
cznika b. Weteranów Polskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku 
lat 52, przeniosła się do wieczności. W smutku pogrą
żony Mąż wraz z Córką i Synem, zaprasza Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok Jej, ju tro  o godzi
nie l e j  p o  połudoiu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , 
na smętarz Pouązhow shi.

Ś. p. Józefa z Czyżewskich Slom ińska, Żona Radcy 
Dyrekcji Ubezpieczeń, wczoraj zakończyła życie. Stro
skany Mąż wraz z Dzieómi i Familją, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro o godzinie 3ciej po połudoiu, z Kościoła dolnego 
ś w i ę t e g o  K r z y ż a , n a  s m ę ta r z  Pow ązkow ski o d b y ć  się 
mającą.

A nna z Krokowskich Lehr, przeżywszy lat 45, one- 
gdaj zeszła z tego świata. Pozostały Mąż wraz z 5giem 
Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 3ej po południu, 
z Kościoła X X. Dominikanów, na smętarz Powązko
w sk i  odbyć się mające.

Ś. p. Aniela Kośmińska, Córka Obywatela Ziem
skiego, przeżywszy lat 9 1/*. onegdaj rozstała się z tym 
światem. Pozostali Rodzice, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jej, 
dziś o godzinie 2giej po połudoiu, z Kościoła X X . 
Reform atów , na smętarz Pow ązkow ski cdbyć się 
mające.

Pam iętnika  Religijno-M oralnego, Zeszyt Iszy za 
m i e s i ą c  Styczeń, wyszedł z druku i zawiera: I)  List 
P astersk i Wacława Żylińskiego, Biskupa W ileńskie
go; 2 )  A kt w łożenia koron z R zym u, od O j ca  Śgo 
P j osa  IX przysłanych, n a  Obraz N. MARJI PAN SY  
Berdyezowskiej; 3) O stanie  Zakładów  Dobroczyn
nych  w Królestwie; 4) 0 Synodach Łęczyckich, X. 
Mętlewicza; 5) Biografję Kardynała Angelo Moi; 6) 
Borrespondeocję (Dzień Zaduszny); 7) Kronikę Ko
ścielną, i Rozmaitości.

Od wczoraj już przechodzą po Wiśle, która między 
W arszaw ą  a Pragą  stanęła.

Znane jest dobrze mieszkańcom W arszaw y , owo 
piękne w obrębie tego miasta ustronie, położone przy 
ulicy W iejskiej, a które nosi nazwę Frascati. Prze
chodziło ono już różae koleje i zmieniając swych wła
ścicieli, upamiętniane bywało rozkosznemi przyjemno
ściami i zabawami jakie się odbywały tamże. Dziś

stało się ouo właśnością JW . Hrabiów Branickioh, i  
wczoraj zuowu niepamiętnem od dawna w tych miej
scach zajaśniało życiem, a to z powodu wydanego tam 
że balu przez bawiącego obecnie w W arszaw ie JW . 
Władysława Hrabiego Branickiego, i JW . Jadwigę 
z Hra: Potockich, Hrabinę Konstantową Branickę. 
Mnóstwo osób znakomitych płci obiej przyjęło udział 
w tej świetnej zabawie, która w rzędzie tegorocznych 
rozrywek znakomite miejsce zajmuje, i po 9ej wieczo
rem, zaczęto zapełniać to ciche ustronie, które te
go dnia zamienione jakby w jedno gorejące tysiącem 
świateł ognisko, zajmujący przedstawiało widok. Naj
piękniejsze i najgustowniejsze tualety, zabłysły m o w a  
tak bogactwem jak pięknością swoją; byłoby zbyte- 
cznem wyszczególniać takowe, bo wszystkie bez wyją
tku uderzały, wszystkie zajmowały oko. Z cięższych bo
wiem jaśniały: to biała  z koronki bruxelskiej, gospo
dyni baln; to biała  z wolantami a disposition niebie- 
skiem i Hr. Al: P.; to j^sscze biała  koronkowa Pani St.;  
to wreszcie tegoż koloru kryta czarną  koronką Hr. M. 
P; (o różowa  z wolantami a disposition  z bukietami 
czarnemi axamitnemi Hr.  Ur:, która prawdziwy spra
wiała efekt; to niebieska ze srebrem Pani Rz:; albo 
biała i  wolantami a disposition  w bukiety a  la Pom
padour; różowe Pani K., i t. d. Lekkich bowiem niefy- 
kamy, tak wszystkie były świeże i piękne. Za danym 
znakiem przez R ajozaka  do tańca, liczne a ocho
cze pary, stanęły, do koła, i odrszu obszerny salon za
mienił się w jeden fantazyjny wieniec, złożony z kwia
tów, kolorów tęczowych i wdzięku. Po północy daoą 
była w ie cz e rz a ,  a znaua oddawca w tej Rodzinie s taro
polska gościnność, odżyła w przyjęcia zacnych Gospo
darzy, którzy z całem sercem i zarazem przepychem 
oraz wystawnością, podejmowali goszczących. Po wie
czerzy, wznowiono tańce, a wszyscy jakby nowem  
natchnieni życiem, z nowym zapałem oddali się zaba
wie. Gust to P. Wolmana, przemienił cały lokal le tnie
go mieszkania, w pałac Arm idy; tak przed nim, jak po
cząwszy od ulicy W iejskiej, i w środku, gorzzły świa
tła; a jeżeli kto pragnie wiedzieć jak się odbyła zabawa, 
to dosyć powiedzieć, że przeciągnęła się ona przy pono
wieniu tak zwanego pod-kurka  o godz :7e j  rano, aż do 
9ej dnia dzisiejszego.

Zeszyt C.LXlX B ib /jo tek i W arszaw skiej, za miesiąc 
Styczeń r. b., wyszedł z druku i zawiera: Oswobodze
nie W iednia  przez Jana l l lg o  Króla Polskiego  (z pla
nem). Wyjątek z dzieła p. o: Sm ętarz Pow ązkow ski 
przez K. W ła-.Wójcickiego. Geto-Daki, nadw iślań 
skich  i naddnieprskich  Polan przodkowie, przez W. 
f i .  Maciejowskiego. Powieść bez napisu; wyjątki z nie* 
wydanego rękopisu. Kronika zagraniczna literacka, 
naukowa i artystyczna. O pierwszeństwie hipntecznem, 
prze? Aug:ńfeyImano. Kronika literacka. Rozmaitości. 
Doniesienia literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne 
za miesiąc Listopad r. z.

R a d a  O p i e k u ń c z a  Zakładów Dobroczynnych Ptu Sto- 
pnickiego  u w i a d o m i ł a ,  że p r z y  S z p i t a l u  Powiato: w Sto
pnicy, k t ó r y  dla u ż y t k u  chorych otworzooym zostaje, 
w a k u j ą  dwie p o s a d y  : Lekarza z p e n s j ą  r o c z n ą  rs. 180, 
i E k o n o m a  z p e n s j ą  r o c z n ą  rs.  90.

Za mile przepędzony wieczór z d. 7 na 8 b. m. u W. 
Państwa B. w domu pod Nr 2242, w którym zacne Go-



spodarstw o  tak czyu ny  w z ię ło  odział,  i tyle  p r z y c z y n i ło  
s ię  do u p rzyjem n ien ia  zabawy, So len izan ci  w im ie n ia  
wszystk ich  g o śc i ,  sk ładają  temuż P a ń stw u  najczulsze  
pod ziękow an ie .

Bawiący w BruxeU i PP. Heoryk i Józef W ienia- 
wscy, świetnego doznali przyjęcia w koncercie miejsco
wego Konserwetorjom. Grać mieli także w dniu 15 b. 
m. w wielkiej sali Towarzystwa zwanego Cercie des 
Arts.

Jutro , danym będzie bal na Czystem , gdzie dobrana 
muzyka najnowsze utwory grać będzie. A gospodarz 
zaopatrzył się we wszystko, tak w napoje jako też i 
w różne przekąski zimne i gorące. Mówiąc o tego 
rodzaju balacb, należy także wspomnieć i obalu  u zua- 
nego powszechnie P  .D om in ika  w Ogrodzie W iejskim , 
gdzie także jutro dana będz;e podobnego rodzaju za
bawa.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
35V2> obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 16 
kop: 80, dają rs. 76 k. 46; wartość kuponu rs. 1 kop: 
20; za listy  zastaw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
dają rs. 15 k. 7; wartość kuponu kop: 4 7 3 .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
3cim akcie Łucji z  Lamermooru, Panna Ortolani 2 -kroć 
i P .  Cioffei; po balecie Wesele w Ojcowie, Panny: An
na S trauss  i Damse, oraz P. K w iatkow ski.

A n g l j a . —  Rząd powołać postauowił wszystką m i
licję kraju; liczy ona w A n g lji  80,000, w Szkocji 
10,000, w Ir la n d ji  80 ,000  ludzi; 64 angielskich  puł
ków już skompletowano, pozostaje jeszcze 2 0 . —  F r e 
gata francuzka , Reine H ortem e, zawiuęła do Sout
hampton, dla przyspieszenia wysyłki baraków drewnia
nych dla wojsk w Krymie; towarzyszy jej trzy okręty 
przewodowe, które ona ma holować. Mayor miasta i 
niuoicypaluość, Dowódzcy fregaty i Oficerom, dali uro
czyste śniadanie,—  Malacca opuściła Plym outh  z po
cztą i oddziałem wojska. Adelaide wiezie 44 dział wiel
kiego kalibru, bomby, amunicję, oraz 438 szeregowych 
i 13 Oficerów do B a la k la w y .—  P. W hiteman  poleco
no wykori8Ć dla armji w Krym ie  znaczną liczbę okryć 
nowego modelu, z baraniej skóry. Posyłają tam także 
k ilka tysięcy trzewików po kostki z krowiej skóry nie- 
przemakającej.  ( Jo u r :d e S t .  Pet:).

Z Kap donoszą, że mieszkańcy nadgraniczni obawia
ją  się nowego powstania Kafrów, i to na wielką skalę, 
0o pokolenie Fingo  ma w uiem mieć udział.- (Neue 
Pr: Ztg).

A u s t r j a . — Cztery bataljony piechoty, kompauję in- 
żeujerji i dwie baterje, wysłano z P esztu  do Siedmio- 
grodu, zkąd zapewne udadzą się do Xięztw N addunaj- 
skich.—  Komisarz Cywilny A ustrjacki P. Bach, w ró
cił 1 L inz AoW iednia, by mieć udział w układach, k tó
re na zasadzie ar tykułu 2go traktatu z 2go Grudnia pro
wadzone być mają między pełnomocnikami A u ttr ji, 
Anglji, Francji i T urc ji, dla uregulowania spraw 
X ię*tw . (Jour: de St. Pel:).

F r a n c j a . Paryż, 13 S tyczn ia . —  P .  E nfan tin , n a  
audyencji prywatnej przedstawił Cesarzowi projekt 
przecięcia kanałem międzymorze Suez; Cesarz bardzo 
się zajął tym projektem.—  Jenera ł  Randon  wrócił do 
A lg ierji.—  Wielka nagroda naznaczona przez Cesarza

za fabrykację bawełny, rozdzieloną została pomiędzy 
Pana Duprś, bogatego fabrykanta, który wydał prze
szło miljon na ten cel w Afryce , a jakiegoś Naczelnika 
krajowców z prowincji K onstantyny.—  Izba praw o
dawcza zajmowała się dziś gruntownym rozbiorem p ro 
jektu prawa o bypotekacb.— Budżet W. Opery, będzia 
niezawodnie podwojony, bo długi ostatniej administra
cji wynoszą do 800,000 fr.; Deputaci niezbyt chętnie na 
to podwojenie przystaną.— E m ir  Abd-el-Kader prze
słał Towarzystwu Zoologicznemu 6 pięknych koz an- 
górskich, i tyleż kozłów, dla rozmnożenia ich we F ran
cji. (lud: Bel:).

P aryż, 3  S tyczn ia .—  Monitor wezoraj zapełnił 1 i 1/* 
kolumn nominacjami w Legji honorowej, oraz nazwi
skami żołnierzy i marynarzy, którym udzielono medal 
wojskowy.— Według Belgickich  dzienników, pogłoski 
o rychłym szturmie do Sewastopola, są bardzo przed
wczesne; oblężeuie prowadzone będzie, baterje i tran
sze przez zimę utrzymają w dobrym stanie, ale przed 
wiosną nic stanowczego nie przedsięwezmą, tembar- 
dziej, że Rossjanie  za pierwszą lin ją  obrony powzcosili 
tak potężne roboty fortyfikacyjne, że wzięcie owej pier
wszej linji nieposunie wcale sprzymierzonych. Mówią 
wprawdzie o wyprawie w polu, o zajęciu Perekopu, ale 
Monitor A rm ji pół-urzędowy, tak ironicznie te pogło
ski traktuje, jakby im całkiem nie wierzył.—  Majtko
wie liczący się do kompanji szturmowych codzieii 
'sTulonie  ćwiczeni są w mustrze tyraljerskiej.— Jene
ra ł  Coeur dowódzca 9ej dywizji armji W schodniej, od 
p łyną ł z M arsylji parowcem Sinai, który zabrał także 
znaczny oddział w o js k .—  Na 60 Sióstr Miłosierdzia 
w Gallipoli, jedna tylko umarła na cholerę, kiedy na 2 0  
doktorów, 17 u m a r ło .— Zpod Sewastopola  otrzymano 
wiadamości do 22 Grudnia; od 13 Grud: przybyło tam 
posiłków 6,870 ludzi. (J. de St: Peters:).

H i s z p a n j a . —  Na posiedzeniu Kortezów z d. 8, inter
pelowano Ministrów z powodu pogłosek o przesileniu 
w gabinecie. Wieść krąży bowiem, że zdania Mini
strów w kwestji sankcji Królowej na prawach, są roz
dzielone i że część Gabinetu utrzymuje, iż sankcja jest 
konieczną nawet w prawach zatwierdzonych przez dzi
siejsze Kortezy. Jeżeli Gabinet zostanie zmodyfikowany, 
modyfikacja ta nastąpi w duchu progresistowskim; mó
wiono już nawet o wstąpieniu P P . P rim  i Madoz do 
gabinetu.— Zniesienie podatków konsumcyjnych, z ro 
biło deficyt w dochodach Państwa z 176 miljonów rea- 
lów; komisja budżetowa zajmuje s ię  środkami pokry
cia tego deficytu; pożyczka z 40 miljonów realów, nie 
jest jeszcze zebrana. — Zapewniają, że powstanie kar- 
listow skie  do wiosny jest odłożone. (N. Pr: Ztg).

P r u s y .—  Zakaz wyprowadzania koni z Prus, og ło
szonym zostanie we wszystkich krajach związku celne
go; zakaz ten rozciąga się AoAustrji, równie jak do in 
nych obcych krajów. —  Rząd A ng ie lsk i obstalował 
w fabryce legumin prasowanych W arncke, 160,000 
porcji dla Oficerów. — Ned-Prezes prowincji P o zn a ń 
sk ie j  ogłosiłuwiadomienie, przypominające kary, jakie 
prawo nakłada na ludzi werbujących poddanych P ru 
skich  do służby wojskowej zagranicznej, zachęcają
cych żołnierzy do dezercji, lub do niej im pomagają
cych. Władze policyjne mają chwytać werbowników * 
dostawiać ich P ro ku ra to rom . (J. de S t .Pet:).



T urcja.—  Grecy w Konstantynopolu  nie przestają 
objawiać niechęci dla Anglików  i Francuzów; tylko 
obawa od wybuchu ich wstrzymuje. —  W yprawienie 
poselstwa Greckiego do Konstantynopolu  i przywróce
nie stosunków z Grecją, ważnej zwłoce ulegnie; p o 
przedzą jeszcze układy. —  DJa reorganizacji armii 
azja tyck ie j poślą do Anatolji Ahmed-Menekli Baszę, 
człowieka wielkiej energji; dawnego jej Dowódzcę Za- 
Tj/f Baszę, miano oddać pod sąd, ale porzucono ten za
m iar .  Armja ta cierpi brak wszystkiego, a Rossjanie 
od Bayazidu  zagrażają przecięciem drogi między Kara 
i Erzerum . —  W Bukareście  ogłoszono prawo o pra
sie perjodyeznej, ułożone rla wzór praw podobnych 
w innych krajach istoiejących. — Z powodu zadowa 
łającego stanu zdrowia na drugiej stronie D unaju , 
uproszczono środki kwarantanny. (Gaz: Augs:).

B o z m a i t o ś c i .  ̂ Myśli'. ObGtość jest zarodkiem 
przesytu. Adept jest to warjat, który goni za chi
m erą ,  aż do bram szpitala. Przeciwieństwo jest ty
glem, w którym człowiek znika, albo się oczyszcza. 
Przesada jest przywarą, która osłabia wdzięki przyro
dzone, a podwaja śmieszność. Miłość własna, to b a 
lon pełny wiatru; okłuj go, a wywołasz burzę. Usta 
są  delikatnym instrumentem, na którym głupcy znaj  
większą śmiałością grają. Rassyer, jest to mężczyzna, 
który bez grzeczności i dowcipu, podobać się może. 
Stary kawaler, jest to nieprzyjaciel Panien na wydaniu. 
—  sRozwiąż mi to zadanie pauprze", rzekł bakałarz 
do chłopaka, »Było trzy siostry, każda miała brata, 
wiele icb było razem ?” nSześcioro” , odrzekł gap.

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Boski Alex: Ob: z Bogusławek nr 556; Borkowski Józ: Ob: i  Bu- 

dzynka nr 584; Chrzanowski Alfred Oby: z Wdowina nr 543; Cot
ta Herman Pastor z Gostynina nr 603; Górski Józ: Ob: zSzw aro- 
cina nr 584; Grotus Hen: Oby: zCzarnostawu nr 1253; Masłowski 
Pałko: zLublinanr 625; Rychłowski Stao: Ob: z Czerwonki rtr 601- 
W ąsowicz Eust: Oby: z Oksy nr 601; X. Załęski Lndw: Pleban 
z  Jeżowa nr 556.

W yjechali-. Czacki W ład: Oby: do Uściługa; Dyski Kon.t: Ob: 
do Łękawicy; Górski Hippo: Oby: do Grzymkowic; -Jasper Ludw: 
właściciel fabryki do Berdyczowa; Morawski Hen: Sędz: Pok: do 

Jarnic; Szeliski Józef Ob: do Marzenina; Zabierzowski Onufry Ob: 
de PopoWa.
iaK r Z?rJ-ueł>ali , ko le,ą  •' Kurjerów Józ: Kup: z Gdańska nr495; W ilkea Alex: Oby: z Berlina nr 602.

W yjech a li koleją że lazną:  Fejstel F ry d: Maszynista do Berli
na; Nolte Lud: Kup:, i Oldenburg Jan Kom: Kup: do Lipska Snira 
Dawid handl: do Krakowa; Uwarow Natalja Żona Majo™ Huza-

rów  do Kutna. J
D O S I E S I E I I A .

Potrzebny jest Ł O H A L  Kawalerski, składający się z2ch lub 
jednego Pokoju w miejscu nie zbyt odległem od środka miasta. 
Wiadomość w handlu Sukiennym W . Nowakowskiego nrzv nliev
Nowo-Senatorskiej. F y y

M /A .S Z C 2 E  z lisów francuzkich, i S Z U R K A  z baranów 
w  dobrym stanie, są do sprzedania za mierną eenę, u Kuśnierza 
Filipowskiego przy ulicy Bielańskiej pod Nr 610, w  domu W 
Grymowskiego.

codziennie świeżych, dostać, można w  Browa
rze  A. Lentzkiego, prIy u]jcy  Ogrodowej pod N r 849.

^ ^ • ' T E R j a N  palisandrowy, nowy, o 7uokta-
wach> * «alym blatem i 4ma szprejeami, jest do 

w K B S S  Przy ul'cy Długiej pod N r 556, w Hote
lu Drezdeńskim, w ostatniej oficynie po prawej stro

me, w  tej sieni gdzie znak ślusarski

Między godziną 5 tą a 7ą wieczorem, w  Cukierni Loursa za 
mieniony został R Ł A S Z C Z  S K O P O W Y  Zamieniający 
zechce się zgłosić w to same miejsce, w celu eddania eudze 
go, a odebrania swego.

Jest do sprzedania K A N A P A ,  6 H R K E I B Ł ,  pokryte 
pąsowym adamaszkiem wełnianym, i Stół okrągły, z drzewa orze
chowego; Kanapa, 6 Krzeseł z drzewa wrzosowego, pokryte dre
wniakiem lila; Zwierciadło ścienne i tualetowe; Stolik do pisania- 
Serwantka; . F O R T E P J A Y  Drezdeński, w dobrym stanie 
o pół 6ej oktaw y, mahoniowy, za rs. 75. Naprzeciw T eatru w mie- 
szkaniu PP. hauomczek; wiadomość u Szwajcara w bramie.

9 ty  transport K A W J O R U  Astrachań-.* 
skiego świeżego, zupełnie mało-solonego, równie ta-* 
kiegoź prasowauego (Serwetowego), nadszedł do^ 
Składu przy ulicy Senatorskiej, w domu W . Piotro- - 

kwskiego, drugi sklep od rogu ulicy Miodowej; z takowym j 
7 polecam się szanownej Publiczności.—  A. Z yżyn -

Z powodu wyjazdu do w ynajęcia: Ł O K A Ł ,  na miesiąc lub 
dwa, z meblami, każdego czasu, Saloa i 4 ry  Pokoje, na No-

k a u rk l ,CCie P° d N r 1274/5’ Wiad#mos'ć “• *“  P ^ z e ,  uL o -

, A l w ® * K A  nowa, ciemno-zielona, pokryta futrem  pi- 
zmowem, z kołnierzem i mankietami z bobru, jest do sprzedania

wŁrrmu Cy Bielań8kiej iTłuma°tic P“ d Nr 599“4- «
Ł Ó Ż K A  jesionowe, nowe, najnowszego fasonu, są do sprze

dania przy ulicy Długiej w domu zwanem Potkaiiskie, pod Nr 
557, w pierwszem dziedzińeu, na lewo w oficynie, u Stolarza.

świeże Holsztyńskie, na
deszły dzisiejszą pocztą do Składu Win i Ko
rzeai Edwarda Koelichen, przy rogu ulic Dłu-

Przejazd.

na Szy Qk’ w ra* 1 Mieszkaniem, do wynajęcia od 
W i e l k ą  Nocy, przy ulicy Elektoralnej p„d Nr 7 9 0 ,J wprost 
sztachetów Komory Składowej. —  Tamże każdego czasu p?zyL
KnTrS*nc^f*W O * y  komornei— oraz W A B K K T A T  
n u lL A n S h l ,  wraz z Mieszkaniem, jest do najęcia każdego cza
su; rów aiez R Ł A S Z C Z  Szopowy, suknem szaraezkowym  
pokryty, za pomieroą cenę do sprzedania.
„ , f ' F ' l r ł ł 0  Sz°Py> -iest do sprzedania za rs. 45, przy ulicy  
Chłodnej, w  domu pod Nr 905, w bramie po lewej stronie, na

Jest do sprzedania B R Z E Z I N A  w  sążniach, bardzo su
cha Wiadomość przy Nowym  Zjezdzie, pod N r 2648;— a W ła 
ściciel mieszka pod Nr 2625.

T E R M I N A T O R  do kunsztu Introligatorskiego, dobrei 
konduity, może znaieść miejsce u Wilhelma Kreusch, naprzeciw  
Banku. r

Jest do najęcia A P A R T A M E N T ,  składający sio z 3 , 1. 
Pokoi bardzo ładnie umeblowanych Dowiedzieć się można w  Ma 
gazyme P. Jana Sztumer, na Krakowskiem-Przedmieściu

, Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych T o w a r d  
Rossyjskicl, Ju'13 Grydina  2go, na N ow ym -Św ieci^
wprost Jatek Rzeźniczych, w  domu Frydrych,I  lVroi 

,1 2 5 ? nadszedł s w i^ y  transport W I N O G R O N  W ?
ydiauskicb; i K A W J O I t l J  prasowanego. Ł

ś re d n L 1̂ ^ ? 1  mr° dycb> skarogoiadyd,, muT£
przę»u i nóJ ? V  °8aiem ‘ Pięk“ym cbod,,m w za- P ę0 1 poł siodłem; — niemniej B R Y C Z K A

, , .  rakowska, do zbycia. Wiedomość powziąść mo 
679/80. CZaS‘C " Stan^ ta F e li,a , przy ulfey Leszno Nr"

Dziś rano zimna s t o p ^ i 6. Wczo.-aj w południe zimna 13.-------
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